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Rot x x v n ;
Biuro Redakej! -Dziennik* PolsHofo", Piw Marjaeki

liczba 6 i 7. \
Pnodpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — połroczm# 

9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — mi fisiów u iw i zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjac.kiem, rocfnu. 
24 zł. — jółrocznia 12 zł. — kwartalnie 0 zł. - 
miesięcznie 2 zł. „ , »r.

S przesyłkł pocztowa za giamc do całych Nieimae rocznu 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 Sr. gr. —. <!» 
JPranc i, Anglji, Włoch i Szwajcarii roczni# 50 

'jikń — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje t- c en ów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Telefon Redakc-ii 171. wychodzi eodziejnie śledzie? s świąt v godzinie 8  rano.

Przedpłatę I ogłoszeala przyjmują wa Lwowia 
Jedyale I wyłączała:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego1, Piać Marja^k 
L 8 1 7 w domu pana Kiselkl.

W# Wiedniu: pp. Haasei wm  et Vogier , (Otto Mas ), 
Ja. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mes,-,* 
i J. Dennebeig; w Berlinie, Frankfurcie. Kolo ni 
Haasenstein _ Vogler i G. L. Daube ; w Ilamimr^n 
Karoly et Łiebmann ; w Paryżu: C. Adam 88 u 
de Yarenne.

Ogłoszenia przyjm ie się za opłatą LO oontów od jednego 
wiersza diobnym drukiem (petit)

Doniesienia o ślubach, saręozynaen i inne prywatne komu* 
nikaty po kromce ca jeden wiersz 5 0  e t

Prywatne korespondeneje 1 3  i nekrologya 3 0  et. od wiersza.
Drobni ogłoszenia 1*/* centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklopy po 1  e t  od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30  ct. od wiersza.
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LWÓW 15. w rześnia
Otóż doczekaliśm y się w reszcie premjowania! 

Ogólnie rzecż b iorąc w ynik nrem ;ow ania może i 
powinien zadowolió wy31a^c >■ v, ponieważ ro z d a 
no ta k ą  obfitość medali, że w łaściwie nie można 
się pytać, kto dostał, lecz k to  n i e dostał odzna
czenia. W ażniejszein atoli jest d la nas pytanie, 
ilu Polaków  zostało odznaczonych, jaki je s t s to 
sunek  nagrodzonych wystawców Polaków  a) do 
ogólnej liczby wystawców, i b l do liczby w y
stawców Polaków  c.) do liczby w ystaw ców  n ie 
m ieckich z Księstwa. W iadom o bow zn> że jeśli 
się do liczby wystawców pozaprowincjonalnyc-" 
doliczy a jen tu ry  rozm aite k tó re  w zięły udział 
w w ystaw ie pod w łaśn i; firm ą, które atoli w 
gruncie rzeozy w ystaw iły  tak że  w yroby pozapro- 
w incjonalne, to liczba tych  w ystaw ców  pozapro 
w incjonalnych wyniesie przeszło połowę ogólne, 
liczby.

P ostaram y się na  trzy py tan ia  powyższe od
powiedzieć liczbam i. N ieste ty  obliczenia nasze 
do najściślejszej dokładności p retensji rościć so
bie mogą, gdyż tak ie  dokładne obliczenie bez 
podk ładek  irzędow yeh jest praw ie niem ożliwe; 
a  te  p o d k ł-d k i pozostają w rę k u  kom jtetu, kt> 
ry  dziw ny jak iś  okazuje w strę t do publikacji 
s ta tystycznych  dotyczących w ystaw y. Z a  jedyną 
podk ładkę ta k ą  dostępną w szystkim , u ch n iz ić  
może katalog, jest on ato ta k  iedok ładny , że 
ty lko  z w ielką ostrożnością i: tylko przy pomocy 
w łasnych obliczeń skorzystać zeń mogliśmy. 
W ielu wystaw ców  np. zapisanych w katalogu, 
w cale udziału  nie wzięło, podczas gdy  później 
zgłosili się inui, k tórzy  w katalogu  jeszcze byc 
nie mogli. P rzy  obliczania stosunku rystaw ców  
p rem jow atych  do liczby wystaw ców  wogóle, ta  
p rzy tem  zachód a i jeszcze trudność, że w ykaz 
prem ji podaje osobno nagrodzonych członków 
w ystaw  zbiorow ych np. w ystaw y p rac  pań pol
skich i pań  niem ieckich, podczas gc_y tak ie  zbio
row e w ystaw y figurują w katalogu  pod jednym  
num erem  i trudno się dowiedzieć, : le obejm uje 
wogó>« okazów poszczi gólnych. Mimo to tuszym y, 
że obliczenia nasze n ę łą  dość ścisłe — aby 
dać o ile możności dokładny  obraz rozk ładu  
prem ij.

W edług  naszego obliczenia wzięło w w y s ta 
wie udział 605 wystaw ców  —  435 niem ieckich 
i 170 PoIaKÓw, —  czyli że z ogólne,, liczby w y
staw o ói n rzypada 72 proc. na  wystaw ców  nie
m ieckich, a 28 proc na wystaw ców  Polaków. 
O dznaczonych zostało wogóle 480 w ystawców 
czyli 80 proc. ;Ten sam stosunek pan n je  mniej 
więcej w liczbie wyBtawców p ilsk ich  ja k  n ie
mieckich-. Z  170 wystaw ców  Polaków  otrzym ało 
odznaczenie 134, — a z 435 Niemców 346 
czyli w każue grupie ’arod \.e j mniej więcej 
80 proc Pod tym  więc . .z g lę d .m  na  nierów ną 
m iarę  nie możemy narzekać. Jednakże  gdy  się 
przy zym y bliżej rozdziałowi poszczególnych od
znaczeń — to przekonam y się, że niestety z 
m edali złotych o trzym ali w ystaw cy niem ieccy 
znacznie więcej, aniżeli Polacy — podczas gdy 
ci znów góru ją  w liczbie niedoli srebrnych , b rą 
zowych i listów pochw alnych.

Z  ogólnej liczby prem ij i listów pochw alnych 
o trzym ali:

Polacy Niem cy
U złotych 21 =  19 prc . 90 —  81 prc.

srebrnych  47 — 29 „ 114 =  71 „
bronzowych &. =  30 „ 90 =  70 „

TA&Aw pochw alnych 27 =  34 „ 52 =  66 „
Podcz&s i latem gdy liczba wystawców Pola- 

kórtr wynosi 28 procent, z ogólnej liczby ine- 
dć** złotych przypadło  Polakom  w udziale ty lko 
13 p ro cen t! N ienorm alny ten  sto nerek jost wy- 
n Ł iam  nienorm alnego -ręcz stosunku lic ,óy wy- 
sAwców pozaprow inejonalnych io  liczby ogól- 
l  w ystawców, o czem później jeszcze -om ów i
m y obszerniej.

T ak  samo niekorzystn ie przedstaw ia się sto 
sunek  nagrodzonych złotem i m edalam i wystawców 
io  liczby wystawców od nośnej narodowości. 
O trzym ało  bowiem m e d a le :

Z  wystawców Z  wystawców 
Polaków  Niemców 

•Ł, proc. proc.
.złote 12 18
srebrne  28 27
br*nzoWe 23 22
listy pochw alne 16 13

P rzypatrzm y się te raz  grupom  poszczegól
ny . G rupa I  (rolnictwo, ogrodnictwo, pszczel- 
motwo górnictwo i t i . )  liczy ogółem wystawców 
30 —  w tej liczbie Polaków  13, Niemców 17 — 
pozapro wincjonainyeh 6, wyłącznie Niemców. 
N agrody o trzym ało : medal złoty 3 Polaków  i 2 
Niemców, odnośnie in tytucje niem ieckie; m edal 
s re b rn y : 4 Polaków 3. b  -mców, m ędzy nimi 2 
poz prowincjonalnych; m( lal b ronzow y: 3 t’ola- 
kói 3 Niemców, z nich 1 s innej prowincji; 
listy pochw alne: 2 Polaków, 5 iemców, w tej 
liczbie 3 pozaprow inejonalnych ra  ;em 12 Pn
iaków , 10 Niemców z K sięstw a, a 6 z innych  
prow incyj.

W  grupie I I . (a rty k u ły  spożywcze) p rzyzna
no n a g ro d y : m edal złoty 4 Polakom a 13 Niem
com, z k tó rych  atoli 5 nie m ieszka w K się
stwie. Do 'iczby  w ystawców zaliczyliśmy tu  cu
krow nie w Janikow ie, Kościanie, O palenicy, 
Środzie i Tucznie, k tó rych  akcje, o ile nam  wia
domo, znajdują się także w ręk ach  Polaków, 
k tórych  zarządy natom iast w rę k u  niem ieckiem ; 
m edal s re b rn y : 7 Polakom  i 14 Niemcom, z tych 
4 pozaprow inojonalnych. I  w liczbie polskich 
firm nagrodzonych mam y dwie nieprowincjonalne: 
F . L . Wolff (Sulim a) w D reźnie, i Kalinow ski 
i P rzepiórkow ski w W arszaw ie; m edal bronzowy 
? Poli om (1 z P rus Zachodnich, 1 z G alicji),

list pochw alny : 3 Polaków , 1 N iem iec (ze Szlą- 
ska) W  grupie tej podpada, że fab ry k a  p a 
pierosów „Sulim a11 — mimo doskonałości swych 
wyrobów i pomimo, że pawilon firmy tej b y ł je 
dną najpiękniejszych ozdób w ystaw y, o trzy 
m ała ty lko  m edal srebrny , podczas gdy m edal 
złoty przyznano znacznie m niejszej fabryce p. 
G oldfarba w P rusk im  Starogrodzie.

Przyszłość Serbji.
W  liberalnym  serbskim  dzienniku  Srpska, 

Z a sła va  pom ieścił p . Żivauovicz k ilk a  a r ty k u 
łów pod ty tu łem  : „Rosja i południow i S łow ia
nie", a końcow e wyw ody au to ra  zasługują  w 
istocie na  uwagę.

P an  Ż. tw ierdzi, że rola Serbji w europej 
skim  koncercie m iędzynarodow ym  zależy głów nie 
od jej stosunii.n do Rosji. Jeżeli więc te  stosunki 
są dobre i p rzy jacielsk ie, to na  S erb ję  zw raca
się
jej
da

uw agę, w przeciw nym  razie  m e bierze się
w rachubę. W  zam ian za  poparcie Rosji żą- 
się od Serbji, aby  pozostaw ała w ierną Rosji

i spokojnie w yczekiw ała  ogólno europejskich w y
padków , k tó re  d a ły b y  je j możnoiić polepszyć 
swoje położenie m iędzynarodow e. G łów nym  celem  
polit] bl! serbskiej powinno być po łącręn ie  w szy
stk ich  ziem serbsk ich  w jed n ą  całość, a  ten  cel 
osiągnąć można ty lko przy  pomocy Rosji, ponie
waż żadne inne państw o w E urop ie  nie będzie 
działać  na ko rzy ść  Serbji w tym  k ierunku .

Serb ja, w obecnem  swojem położenia nie 
m a świetnej przyszłości. Pojm ują to doskonale, 
w szyscy serbscy politycy bez różnicy przeko 
nania. Osiągnięcie w iecej w ybitnej roli dla 
Serbji połączone je s t z wielkiemi trudnościam i 
— tem  więcej, że do tego sam ego celu dążą  i 
inne państw a bałkańsk ie . B u łgarzy  m arzą  o 
W ielk iej B u łgarji od m orza do morza, Rum uni 
o D ako-R tim unji, G recy p raw ie co dnia zajm nią 
S tam buł. . n a  szpaltach (Dienm&ów swoich.

D la czegóż i S erb ja  nie może m arzyć o 
W ielkiej Serbii, ku  czem u dnieją  i h istoryczne 
zasady i żyw ioły etnograficzne ?

D zisiejsza S arb ja  p rzedstaw ia ty lko  sk ra 
wek starodaw nego carstw a serbskiego, k tóre  
zajm owało ca łą  północną M acedonję i znaczną 
część M accdonji Środkowej. Bosnja i H ercego
wina taJłże w chodzą i powinnv wchodzić w sk ład  
pr/.yszłej W ielkiej Serbji. A le, żeby połączyć te 
ziemie serbskie w jedno, nie należy oglądać aię 
na  zachód. A ni jedno zachodnio europejskie m o
carstw o Serbji nie pomoże, gdyż zjednoczenie 
się serbskiego plem ienia uw aża za szkodliwe dla 
rasy  germ ańsko  rom ańskiej. Szm a S erb ja  swemi 
własnem i 'iłam i tego nie osiągnie. Pozostaje 
więc Rosia.

Serbja, ,ak  i inue państw a ba łk ań sk ie  m a 
przed sobą dwie- d rog i: albo z Rosją, albo
przeciw  niej. W  pierw szym  w ypadku losy |^j 
są zabezpieczone (?), w drugim czeka ją  ten 
sam los, ja k i znoszą Słow ianie zachodni, pozba
wieni swej politycznej niezależności. \V w ybo
rze tych  dróg dzia ła  S erb '»  razem  z Rosją nie 
samowolnie, lecz siłą historycznej konieczności. 
Św iat słow iański i św iat germ ański znajdu ją  się 
w tak ich  stosunkach do siebie, że o wolnym 
w yborze naw et nie może być mowy. P o lityka  
Serbii może zejść z czasem  z norm alne drogi, 
ale iła  okoliczności zmusi ją  do powrócenia na 
w łaśc rą  drogę.

Z stronnictw  serbsk ich  najstarsze, liberalne, 
przeohylała  się przez pew ien czas do A ustrji, 
w samej rzeczy je d n a k  przekonało  się o n ie 
możliwości tak ie j )olityki i powróciło na  daw ną 
drogę. R adykali także nie. Są bez g rzechu  pod 
tym  względem. N -jw ię ej uw agi godną b y ła  
próba postępowców. T eraz  i oni p rzyznają  
oficjalnie, że dla Serbji możliwą je s t ty lko  
jed y n - polityka, to jest polityka ścisłoj p rzy 
jaźn i z Rosją.

W  ten  sposób przem aw ia Żivanovics w swo
ich w yw odach co do przyszłości Serbji i ja k  w i
dzim y w ystaw ia Rosji jak  najlepsze św iadectw o 
moralności. N ik t nie jest tak  szczerze oddanym  
Da usługi innych  narodów słow iańskich, n ik t 
ta k  nie żału je U traty niezależności przez S łow ian, 
ja k  w łaśnie Rosja. G dyby ta k  było w istocie, 
to dlaczegóż Rosja nse „użal się“ losu przez 
nią sam ą dręczonych P o laków ? Czemuż im 
nie wróci ich samodzielności politycznej, skoro 
to m a leżeć w jej m ocy?

P an  Żivanovics albo ma bardzo słabe po- 
jjc io  o historji z ubiegłych dwóch stuleci, albo 
też po za jego a rtyku łam i k ry je  się ów znany 
„w ędrow ny rubel m oskiew ski."

Godne uwagi.
I. Od osoby poważnej o trzym ała Gazeta urzę

dnicza  projekt, k tó ry  i my uw ażam y za godny 
uw agi i dla tego pow tarzam y go za cytow anym  
organem .

Je s t to zarys projektu  parcelacji i zabudo
w ania X ...*) domami fam ilijnym i dla urzędników 
i bezdom nej inteligencj naszego m iasta.

F o lw ark  X  .. na  wzgórzu Sichowskiem , w I. 
dzieln icy  m iasta położony, od śródm ieścia o 2.500 
m etrów , a od końcowej stacji tram w aju  e lek try 
cznego o 1.300 metrów oddalony, łączy  w szy
stk ie w arunki, k tóre  parcelacji i zabudow ania 
finansowe powodzenie już z góry zapew niają. T y 
mi w arunkam i są blizkość śródmieścia, taniość 
g ru n ta , czyste i zdrow e powietrze, & ponadto 
praw dziw ie piękne położenie.

F inansow a strona p ro jek tu  przedstaw ia się 
w następującym  szk icu :

G ru n ta .fo lw arku  X  .. sk ład a ją  się z 4 kom-

mor-
gów, położonych m iędzy ul. Snopaow ską i drogą 
Sichow ską podzielony, łączy  się bezpośrednio 
dalszy obszar 17 morgów, rozprzestrzen iający  się 
ku  Pasiekom  m iejskim . I i i .  z g runtu  obszaru 3 
morgów, położonego na wzgórzu ponad ul. Snop- 
kow ską, i IV . z obszaru 20 . .morgów na P as ie 
kach  m iejskich.

Ł ączny  obszar całego folw arku wynosi zatem 
około 100 morgów.

G ru t ta g rupy  II . obszaru 17 morgów i g ru  
py II I . obszaru 3 morgów, m ożnaby w edług upo
dobania i stosownie do nakreślonego planu, albo 
sprzedać, lub  też wym ienić na  tak ie  g ru n ta  są 
siednie, k tó re  bliżej ul. Snopkow skiej są położo
ne, i z g rupą  I. bezpośrednio się łączą. G run t 
20 m orgowy g ru p y  V I. należałoby odsprzedać, 
gdyż w obecnych stosunkach kom unikacy jnych  
trudnoby go skolonizować.

P ro jek t parce lacji opieram  zatem  na razie 
na I. g rupie  60 morgowej, na  k tó re j k ilk a  bu
dynków  m ieszkalnych, tudzież budynki gospo
darcze, częścią m urow ane, częścią z drzew a.

W edług  zasiągniętych inform acyj i innych 
w iadom ych mi danych, w yniesie cena kupna ca-

75.000 zł.

20.000 zł.

10.000 zł.

10.000 zł.
40.000 zł.

łego folw arku praw dopodobnie
od te j ceny strącić należy :

1. w artość sprzedażną 17 morgów g ru 
py I I .  i 3 morgów g ru p y  III .

2. w artość sprzedażną 20 morgów 
grupy  IV .

3. łączną  w artość w szystkich b udyn
ków, o ile takow e do przeistoczenia 
na  domy familijne, lub  do celu 
z projektem  się łączących  się na 
dają

razem
E fek tyw na cena kupna 70 morgów, 
do parcelacji przeznaczonych, w y
niesie zaiem  35.000

Przypuściw szy, że z naby tych  60 morgów, 
około 10 morgów pod ulice i p lace w ydzielić 
w ypadnie, żo zatem  ty lko  50 morgvW do parce
lacji i zabudow ania pozostanie to w tak im  razie 
wyniesie cena kupna  jednego  m orga 700 zł. czyli 
1 kw. sążeń 44 ct.

Pozostałe 50 morgów m iałyby  zostać ro zp ar
celowane na  100 realności, każda  o 800 kw . są 
żni pow ierzchni, z zab u d ó w an ^ p rzes trzen ią  około 
120 kw. metrów.

K oszt budow y parterow ego domu, w edług  
normalnego fypu, o 3 -ubikacjach, podzielonych 
badź to na dw a poij liedrifci uia, każde o 2 poko
jach  i kuchni, bądź to aumowi^oych jedno ob
szerne pom ieszkanie, na piw nicy, o w ysokim  p a r
terze, parkietow an. i, ogn io trw ałe  k ry te . wyniee’e 
okołc 4.000., a zatem  100 dom ów 400 0 0 0 -zł 
do tego cena kupna g run tu  35.0' *ł
całoroczny procent od k ap ita łu  435.000 

zł. licząc po 6®/0 
koszta finansowania, adm inistracji, po 

m iarów, w yrów nania dyferencji z po
wodu możliwego m ylnego oblicze
n ia etc.

zatem  łączne koszta parcelacji zabu
dowania 500 000 z ł

za k tó rą  to cenę w ykonaw ca p ro jek tu  c a łą  ko- 
lonję spółce nabyw ców  by odstąp ił i p ierw szą 
część °wego zadania za spełnioną by uznał

W ykonanie te j pierw szej części p ro jek tu  mo
że mojejm zdaniem  tylko wówczas zapew nić po
żądane kbrzyśoi, jeżeli snocznie w  rę k u  jednej 
lub  k ilku  osobistości, nie zw iązanych statutam  
i nie k ręp o t ranycti parlam entarnem i formami 
W ówczas zaś, g d y b y  uzyskanie  funduszów miało 
natrafić  na trudności, nie pozostałoby, ja k  stw o
rzyć towarzystwo, czy to ak cy jn e , czy  o parte  na 
wzajemności

Zauw ażam  przytem . że w szystkie powyżej 
podane ceny oparłem  na dośw iadczenia, n a  tra n s
akcjach  z ostatnich czasów w owej stronie za
w artych, n a  znajomości lokalnych stosunków , 
a wreszcie na nform acjach i koszto rysach , spe
cjalnie w tym  celu zasiągniętych.

26.100 z Ł

38.900 zł.

jest kościół i k s ‘ądz a należałoby zaczynać od 
cerkw i praw osław nej."

i Łiioh przedwyborczy.
Tarnów. [ F . S t.]  W  dalszym  ciągu mej ko 

respondencji donoszę, że i do dn ia  dzisiejszego 
sy tuacja  jest jeszcze niejasną co do widoków, 
jak ie  m ają sk ryci i jaw ni delegac ' N epraw dą 
jóst atoli doniesienie jednego z dzieńników  lwo
w skich, że kom itet m iejscowy spraw ę zasypia. 
K om itet ten  czeka ty lko  na zgłoszenie k an d y d a
tu r  do oznaczonego term inu, a na niedzielę 15. 
bm. zw ołał przew odniczący burm istrz Rogoyski 
członków  tego kom itetu w liczbie 80-ciu na po
siedzenie do sali rady  m iejskiej. N a posiedzenia 
tem  zostanie zadecydow anem , k iedy  się odbędzie 
zgrom adzenie przedw yborcze, na k tórem  ew entu
alni kandydaci złożą w yznanie w ia r y ! Pew nem  
jest, że zgrom adzenie przedw yborcze zost&nip 
zw ołanem  w przeciągu  przyszłego tygodnia. Do 
dnia dzisiaj szego zgłosił jaw nie swoją k a n d y d a 
tu rę  z m iasta, dotychczasow y poseł z  w .ększyoh 
posiadłości (tarnow skich) d i . T ad . R u t o w s k i .  
Czy k an d y d a tu ra  ta  ma w idoki powodzenia, o 
tem  wypowiemy nasze zdanie, gdy  będziem y 
wiedzieli dokładnie, k to  szcze prócz d ra  K ato
wskiego kandydu je . W ie lk a  część wyborców do 
dziś dnia nie je s t drow i Rutow skiem u przychy l
nie usposobioną. D r. R utow ski pow ołuje się na 
oświadozenie, złożone m u przez burm istrza  i do
tychczasow ego posła d ra  Rogoyskiego, że absolu
tn ie więcej nie kandydu je , a ze swej strony  za- 
p ew rła  d r. Rutow ski, że, g d yby  w ost»tm e 
chw ili przecież d ra  Rogoyskiego do kandydow a
nia nakłonili, dr. Rutow ski swoją k an d y d a tu rę  
cofnie. D r. S tec  do zgłoszenia swej k an d y d a tu ry  
jeszcze nie zdecydow any; & co się tyczy  dele
g a ta  t  z w stronnictw a ludowego, radykalnego  
dem okraty  p. d ra  W inkow skiego, to mogę — na 
podstaw ie inforn eoy,, udzielonych mi w dnitt 
w czorajszym  ze stron ja k  najkom peten tn ie 'szych  
i d ecy d u jąc jch  w spraw ach  w yborczych — za
pewnić, że o k an d y d a tu rze  tej u m i a r k o w a n e  
stror nictwo naszego m iasta  — a zatem  ogrom na 
większość —  w c a l e  n i e  m y ś l i .  P an u  dr 
W inkow skiem u zdolności n ik t nie odmówi, ale, 
prócz tego, że jest jeszcze za m łodym  jako  de
legat t  zw. stronnictw a ludowego, s trac ił w zględy 
s z c z e r y c h  d e m o k r a t ó w ,  k tó rzy  są  u nas 
w większości i nie zgadzają  się z program em  
tegoż stronnictw a. W  mieście naszem  mam y 
1286 w yborców  w edług listy , wyłożonej w  m a
g istracie , z tego je s t 5t>7 wyborców  żydow skich, 
a  dla inform acji p. d ra  W inkow skiego możemy 
m u dziś na podstaw .e pew nych danych  oświad
czyć, że i d la żydów jest zanadto radykalnym  
Co się tyczy  w yboru  ks. Sanguszki z m niejszych 
posiadłości, to -  - ja k  już nadm .eniłem  —  wy bór 
k s  m rsza łk a  zapew niony

K R O N IK A
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza — 1 

Kościuszki.

Qjarjus7 lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  16. wiześnia.
Teatr hr. S karbka: „N a bezdrożach.“ 

godz. 7 ’/j wieczorem.

m
Początek

(16.) : Ludmili. 
m inut 45, sm iy I

Z  caratu#

*) Autor nie życzy sabie, 
obecnie wymieniono. Frzyp. K
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nazwisk realności

W  tych dniach —  pisze Ls. M ieszczerskij 
w swoim G razdaninic  — p rzeczy ta łem  m aleńką 
wiadomość z W arszaw y, w idocznie bez żadnego 
szczególnego znaczenia, k tó ra  mnie jed n ak  zmu
siła do zadum ania się. W wiadomości te j powio- 
d r  ano, że z W arszaw y do k ra ju  usury jsk iego  
na budow aną tam  drogę żelazną w yjeżdża cały  
oddział ślusarzy z p łacą  po sześć ruoii dziennie 
na  ia t siedm.

Z najduję, w p r z e c i w i e ń s t w i e  z w i e -  
1 u u l t  r  a  p a t  r  j  o t a m i, ż e  j e s t  n a d z w y 
c z a j  d z i w n ą  r z e c z ą  z m u s z a ć  z e  
w z g l ę d u  n a  p a t r j o t y z m  r o s y j s k  
P o l a k ó w  d o  m ó w i e n i a  p o  r o s y j s k u  
n a  s t a  e j  a c h  d r ó g  ż e l a z n y c h  n a p r z y -  
k ł a d  k r a j u  n a d w i ś l a ń s k i e g o ,  l u b  
z m u s z a ć  d z i e c i  p o l s k i e  d o  ś p i e w a 
n i a  p i e ś n i  r o s y j s k i c h ,  l u b  t e ż  p o  
c i ą g a ć  P o l a k ó w  d o  s k ł a d a n i a  p r z y 
s i ę g i  w j ę z y k u  r o s y j s k i m ,  ale jeszcze 
dziwniejszem w ydaje mi się, że jedynem  m iej
scem, zkąd  można było dostać ślusarzy dla d ro 
gi usury jsk iej, by ła  W arszaw a.

Nie boję się polskiej p ropagandy , jak o  z a 
m ysłu  tych  ślusarzy  w arszaw skich, ale p ropa
g an d a  stw orzy się sam a przez się, gdyż ci P o la 
cy utw orzą jedną zw artą  rodzinę, k tó ra  sprow a
dzi sobie rodaków  i w tedy pokaże się, że pierw szą 
rzeczą, k tó rą  zrobim y w spraw ie poparcia rzem iosł 
w k ra ju  usuryjskim  będzie utw orzenie kolonji 
polskich wychodźców z W arszaw y. Przecież 
—  kończy G raedanin  —  dla  nich potrzebnym

Drohobycz. W  Poniedziałek  dnia 2. bm . od
było się tu ta j w sali g im nastycznej zg rom adze
nie wyborców  z m niejszych posiadłości, n a  k tó 
rem  dotychczasow y poseł K senofont O c h r y -  
m o w i c z zd a ł spraw ę ze sw ych czynnności 
Sala b y ła  przepełniona. W yborcy  udzielili vo 
tum  zaufania p. O chrym ow iczow i i uchw alili 
jednogłośnie k an d y d a tu rę  jego na  posła z 
m n i e j s z y c h  posiadłości.

Ścisły  kom itet in i e j s k i przed ' yborczy za
prosił kandydatów  ubiegających  się o m an d a t 
poselski z m iasta D rohobycza, ab y  stanęli we 
w torek, tj. dnia 17. bm. przed w yborcam i, ce
lem  w yznania w iary  politycznej. O ficjaln ie zg ło 
sili swe k a n d y d a tu ry : p. L eo n ard  W i ś n i e  
w s k  i, d r. G ustaw  R o s z k o w s k i ,  profesor 
un iw ersy tetu  lwowskiego i poseł do ra d y  pań  
stw a —  i D m ytro L  e ś k  ó w (R usin).

Tak słychać, zam ierza  p. W iśn iew ski celem 
zapobieżenia rozstrzelen iu  głosów n a  k a n d y d a ta  
pelskiego, na w alnem  zgrom adzenia w yborców , 
cofnąć swą k an d y d a tu rę  na korzyść p . Roszko
wskiego P rzyczyną  tego cofnięcia się je s t n ie
daw na k atastro fa  w Schodnicy, podczas k tórej 
p. W . u trac ił syna.

Z tygodnia.
M a n e k i n y .

L ew akow ski sław ą swoją
C hybą nas ju ż  nie omami
Boć jest p i e r w s z y m  m a n e k i n e m
P o m i ę d z y  m a n e k i n a m i .

* *o
Kto to ?

W yw iesił sztandar —  i stanął na czele,
Nic on u:c zrobił —  ali. g ad a ł wiele,
A chcąc uniknąć surowej k ry ty k i —
W  czasie wyborów — bęc do A m eryk i,

* **
Z sejmika relacyjnego.

Chór w yborców : „M ałachow ski 
Nie m a żadnych  względów dla nas !
Omen r z e k ł:  „Tyś kan d y d atem !"
On rz e k ł:  — „Apage sa ta n a s\“

* **
P la g a .

A ch, p a rag ra f 1 9 ; ! !
Jeśli się cokolwiek stanie,
Ż e  nie s t a ł o  s i ę ,  c o  s t a ł o ,
Zaraz głosi „ s p r o s t o w a n i e .

* **
Skazaniec.

P an  B ihński we łzach  tonie,
Zrozpaczony łam ie dłonie,
Rzucić musi swoje „bahny  1“
„ N a  m i n i s t r a "  je s t skazany  1

Kalendarz. Poniedziałek 
Wschód słońca o godzinie 5. 
godzinie 6. m inut 4.

Drog;e taryfy na kolejach państwowych. Za
raz po pojawieniu się pierwszego projektu rządowego 
podwyższenia taryfy osobowej na kolejach państwo
wych, zabraliśmy głos i w obszernym artykule wy
kazywaliśmy cyfrowo, że podwyższenie taryfy nie 
przyniesie państwu wielkich korzyści materjalnych, a 
Batomiast wpłynie nader niekorzystnie na ekonomi
czne stosunki naszego zwłaszcza kraju. Występowali 
śmy przedewszystkiem przeciw znacznemu podwyższe
niu taryfy na bliższe przestrzenie, podnosząc, iż u tru
dni to w wysokim stopniu uboższej ludności udawa
nie się do okolicznych miasteczek na targi i jar
marki. Dwa tygodnie zaledwo minęło od wprowadze
nia w życie nowej taryfy osobowej, a już o rzymali 
śmy z poważnej strony zażalenie w tej sprawie. Oto 
donoszą nam z S a n o k a ,  że tamtejsza rada miejska, 
na podstawie powziętej uchwały, wystosowała do pre
zydenta kolei państwowych dra Bilińskiego następu
jące zażalenie:

, Jest rzeczą powszechnie znaną i przyznaną, że 
galicyjski kolej transwersalna była pod względem 
parku wagonowego od samego początku po maco
szemu traktowaną.

Potrzebę uzupełnienia parku wagonowego i za
stosowania tegoż do wymogów czasn uzasadniał za
rząd kolei państwowych podwyższeniem cen biletów 
jazdy na kolejach państwowych, które to podwyższe
nie »eszło v  życie z dniem 1. września 1895 r. i 
które w praktyce przy krótszych przestrzeniach jest 
ogromnem, a nawet rażącem, bo — na przykład — 
bilet jazdy II. kl. ze Sanoka do Nowesielec i napo- 
po*rót, który do ostatniego sierpnia 1895 kosztował 
21 ct., kosztuje od 1. września 1895 centów 46, 
taksamo bilet III. klasy, który przedtem kosztował 
11 ct., kosztuje obecnie 26 ct ; j e s t  to t e d y  
p o d w y ż s z e n i e  o 120 do 140 p r o c e n t .  Zda
wałoby się, że z chwilą zaprowadzer... i rzeczonego 
podwyższenia ceny jazdy nastąpi zapowiedziane ule
pszenie w parku wagonowym. Tymczasem — jak 
na ironję i wyszydzenie płacącej publiczności —  na
stąpiła z dniem 1. września rb. zmiana na gorsze, i 
to zmiana taka, która lekceważy interesa, potrzeby, 
ba zdrowie zniewolonej podróżować publiczności. Po
cząwszy od 1. wsześnia 1895, kursują na przestrzeni 
Podgórze-Płaszów Przemyśl — i na odwrót —  po
ciągi, z których jedeu nr. 1217 odchodzi ze Sanoka 
o godzinie 5. minut 30 popołudniu w kierunku do 
Jasła, a zatem pociągi z powodu jazdy w dzień 
przez publiczność na przestrzeni między Jasłem a 
Przemyślna najbardziej uczęszczane, złożone z kilku
nastu wagonów, z których wszy:tkie już są wybra
kowane i najstarszej konstrukcji, a co najważniejsza ' 
że w obydwóch tyeh pociągach nie ma ani jednego 
wagonu osobowego, w którymby czy to przy I.; pZy 
przy II., ozy przy III. klasie był ustęp. Fakt nawie- 
dziony przemawia sam za siebie i nie potrzebuje dal
szych wywodów. Wobec tego stanu rzeczy uchwaliła 
rada miejska na posiedzeniu z 5. bm. wnieść zażale
nie do dyrekcji z pręśbą o polepszenie tych sto
sunków, a powtóre o zniżenie opłaty za azdę ze 
staoji Sanok do Nowosielce Gniewosz. Wykonując te 
uchwałę, upraszam przeto dyrekcję, by stor wuś 
środki zaradcze możliwie jaknajryohiej zarządzić ra
czyła. Sanok, 10. września 1895. Burmistrz Łady- 
seyński mp."

0 powrót do kraju. Niezmiernie interesującą 
kwestję rozpatiywał niedawno departament karny 
warszawski izby sądowej. Po dwukrotnem wydaleniu 
z granic Rosji, na skutek rozporządzenia władz ad
ministracyjnych, poddany pruski, źrd, Herman Wit
kowski, przybył po raz trzeci do osady Piotrkowa, 
w powiecie mieszawskim położonej, gdzie pozostała 
rodzina wydalonego i... dwie nieruchomości. Are* 
sztoi vny tłumaczył r-ię tem, że, chociaż podpisał de
klarację, iż nie wróci do k-aiu, nie przypuszczał je
dnak, ażeby to odnosić się mogło do chwilowego 
przybycia do miejacea, z którem wiążą go węzły ro
dzinne i interesa majątkowe. Sąd okręgowy tłumacze 
nia tego nie uwzględnił i skazał Witkowskiego na 
zamknięeie w rotach aresztanckich przez lat cztery, 
a następnie na osiedlenie w Syberji.

W instancji apelacyjnej obrońca oskarżonego 
dr. Likiert dowodził, że Witkowski powrócił do 
kraju nie dobrowolnie, lecz zmuszony okolicznościami 
majątkowymi, wskutek kontraktów, zawartych z 
władzą. W danym razie mógłby więc odpowiadać z 
art. 63. ustawy o karach, grożącego trzymiesięcznym 
aresztem, Wobsc jednak manifestu carskiego z dnia 
26. listopada r. z , Witkowski karze uledz nie może 
Po długiej naradzie, izba sądowa zatwierdziła całko
wicie wyrok sądu okręgowego, lecz, uznając, że do 
danego wypadku stosują się przepisy manifestu, po- 
stauowiła Witkowskiego od kary uwolnić i oddać go 
władzom administracyjnym, w celu odstawienia za 
granicę pruską.

Fantazja statystyczna. Ile ludzi zamieszkuje
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kulę ziemską ? Trudno bardzo taką statystykę sporzą- ą  
dzić. W roku 1874 Behm i Wagner obliczyli, iż ?
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ogólna "cyfra mieszkańców naszego planety wynosi 
1131 miljonów ludzi. W roku 1878 Levasseur poda
wał ją na 1439 miljonów, obecnie dosięga ona około 
1480 miljonów, z tego na Azję przypada 825.945.000 
mieszk , na Europę 357,479 000 m., na Afr kę 
163,953.000 m., na Amerykę 121,713.000 m , na 
wysny Oceanu i strefy podbiegunowe 7,500.400 m 
na Australję 2,5100.000, ogółem 1.479,729.400 m 
Uoiony demograf angielski, J. Holi Soboolicg, ng
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JEtfNlfc POLSKI ■ dnia 16. Wrseśnia 1898 r.
mało kto pewnie przypuszczał, że bank ten stać się 
może drugą komisją kolonizacyjną, a tymczasem — 
niestety tak jest! Mamy wszelką pewność, że dość 
znaczna liczba obywateli ziemskioh powitała wia
domość o założeniu owego banka z nie nałern za
dowoleniem i że ów „Landbank** już pewną ma 
liczbę ofert od chcących się pozbyć swych mają
tków obywateli polskich! Panowie ci rozumują, 
jak sobie spółka HKT. tego życzy. Zdawałoby się, 
że się tych rozumowań wedle recepty spółki na 
pamięć nauczyli. „Landbank, to przecież insty
tucja prywatna i nie tak zła, jak kolonizacja pru
ska1*, powiada jeden, a drugi twierdzi z wielką za- 
maszystością, że „w takich sprawach narodowość nie 
może grać^roli"".

Z gimnazjum polskiego w Cieszynie. Dyre
ktorem mianowany został pref. Parytak (z IV. gimna
zjum we Lwowie), a funkcje profesorskie objęli su- 
plenci pp. Kukuez, filolog z Krakowa, rodem ze 
Suchej na Szlązku i Błażek ze Lwowa, który wykła
dać będzie matematykę i nauki przyrodnicze.

Stypendja dla gimn. w Cieszynie. W  Birczy 
inteligencja miejscowa postanowiła utworzyć jedno 
stypendium 100 zł. — Zebrano na ten cel już zna
czną składkę.

Krakowska rada miejska uchwaliła, zamiast wy
słania delegacji na uroczystość otwarcia gimnazjum, 
przeznaczyć 500 zł. na gimnazjum.

Wiadomości osobiste. Dr. L T e r e n k o c z y  
powrócił i ordynuje jak zwykle.

Hr. Badeni, czekolada i ustawa prasowa. 
Jak to się rymuje ? W oknach wystawowych kilku 
większych cukierników wiedeńskich wystawiono mi
niaturowe czekoladowe biusty hr. Badeniego. Tej 
przyjemności nikt cukiernikom nie odmawia i mogą 
sobie handlować biustami z czekolady, jak im się 
podoba — tylko ustawy prasowej naruszać nie wol
no, a to właśnie tutaj miało miejsce. Na postumencie 
bowiem pod spodem znajdowały się kartki z nazwi
skiem, charakterem i datą urodzenia hra*biego. Te 
wiadomości są wprawdzie bardzo praktyczne, ale 
stoją y przeczaości z ustawą i bez pozwolenia wła
dzy rozpowszechnione być nie mogą Wobec tego 
pociągnięto kilkunastu enkierników odpowiedzialności 
sądowej za przekroczenie § 23 ustawy prasowej.

Sąd przysięgły W9 Lwowie rozstrzygać będzie 
w tych dniach następujące sprawy: 16. b. m. w po 
nledziałek Dz-edziński Franciszek i towarzysze 
o' oszustwo ; 17. Pałtorak Franciszek o kradzież ;
18. Masłowski Zygmunt o sprzeniewierzenie; 19. 
Jus!ów Oleksa o zabójstwo; 20. Kozakiewicz Jan
i towarz. o występek z § 300 i 302; 21 Pszanin 
Iwan o morderstwo; 23. U łar Michał o sprzenie
w ierzenie; 24. Wisehnitzor Ja  kiel o podpalenie;
27. przedpołudniem Lar ilman Juliusz o występek 
z § 488 i 491 ; popołudniu Czajkowski Bohdan 
o występek § 487 i 491.

Zgubił się, Franciszek Fnławka, dziesięcioletni 
syn ekspresa, uczeń III. k.asy szkoły Staszica, 
ubrany w płócienną bluzkę i takąż konfederatkę.

Na tropie? Wczoraj zgłosił się do po:ic,i p. 
Feliks Meller, szynkarz zamieszkały przy ulicy św. 
Łazarza 1. 12 i doniósł, że dnia 11. b. m. t. j. 
w ubiegłą środę przyszedł do niego Szapsia Schu
mann, szerogowieo 30 pp. posługacz n adjutanta 
tegoż pułku i zostawił u niego trzy kuferki, po 
które miał niezadługo wrócić, gdyż udaje się na 
urlop. Do dnia wczorajszego jednakowoż po te ku
ferki się nie' zgłosił. Dwa z nich są zamknięte, 
jeden zaś otwarty, a znajdują się w nim szczotki. 
Fakt ten stoi w dziwnym związku % zamordowa
niem, pod Kurowicami dorożkarza nr. 211 , Benja
mina Sigala, które miało miejsce właśnie w środę 
dnia 11. b. m., o czem wczoraj podaliśmy już na
tem miejscu do wiadomości. W każdym razie szcze
gół ten nadzwyczajnie dopomoże do ujęcia zbro
dniarza.

Wycieczka do Rzymu. Z Gorycji donoszą, że 
rząd zakazał urządzenia pociągów wycieozkowyoh do 
Rzymu na i roczystośó odbyć się mającą w dniu 
20. bm.

RotszyU w opałach. Sprawca drugiego, ozy 
też obydwóch zamachów na barona A. Rotszylda 
w Paryżu zostaje wciąż jeszcze osobistośoią zagad
kową. Pierwszy domysł policji co do nazwiska Volay 
okazał się wątpliwym a drugi, przypisujący sprawcy 
zamachu nazwisko Bonteilhe (może Bouteille...) tro
chę wątpliwym. Niedoszły przestępca 3tare się wido
cznie o utrzymanie incognita i na wszelkie pytania 
odpowiada wymijająco. Oto próbka indagacji według 
dzienni! ów paryskich-

— Pan mieszkasz w Paryżu?
— Nie, znacznie dalej.
—  Zatem pan przybyłeś z Lyonu?
—  Nie, jeszcze dalej.
— Może więc z Marsylji?
— Jeszcze dalej.
— W takim razie chyba z Algieru ?
—  Być może.
I oskarżony ironicznie dodał: „Pochodzę z do

brej rodziny i bynajmniej nie pragnę, aby moje nazwi
sko dostało się do.gazet. Będę więc milczał dotąd, 
dopóki to jest możliwem".

W „bombie" stwierdzono dotychczas obecność 
chloranu potasn (soli Bert hole ta), związkn, bogatego 
w tlen i stąd używanego jako domieszka, znakomicie 
ułatwiająca palenie przy wszelkich ogniach sztnoznych 
i bengalskich. Okazuje się więc, że eksplozja nie by
łaby niebezpieczną i nie wywołałaby nic więcej 
oprócz wybucha ognia. Baron Rotszyld mimo to, po 
dwóch zamachach, czuje się zapewne w gorących 
opałach.

Z anegdot teatralnych. Na jednej ze scen nie
mieckich pewnego rozgłosu nabrał następujący wy
padek :

Grano „Ham l-ta". W scenie, gdy „duch ojca“ 
zapada się pod ziemię, maszynista, źle obrachowa- 
wszy moment zasunięcia ruchomego trapu, przyciął 
pióro na hełmie „ducha1* w ten sposób, że pozostało 
ono niby utkwione w ziemi. Wśród publiczności, po
mimo powagi chwili, odezwał się śmiech stłumiony, 
wytrawny jednak aktor, grający Hamleta, nie stracił 
przytomności. Zgjął on kolana i z całym pietyzmem 
wzruszonego do głębi syna, ucałował pióro, które 
uwięziony „duch" zdołał wreszcie z wysiłkiem woią- 
gnąć do siebie. Śmiech umilkł i sytuacja została 
•calona.

Co jednak udało się aktorowi X , wyszło na złe 
jego naśladowoy.

Tym razem grano „Hamleta" na jednej ze scen 
prowincjonalnych. Wypadek z duchem znów się po
wtórzył, o tyle jednak gorzej, iż maszynista za je
dnym zamachem strącił ojcu Hamleta cały hełm, 
który z brzękiem i łoskotem potoczył się pod nogi 
zdnnionego ąyna

Pnblicznośó zaczęła się śmiać. Wówczas aktor 
przypomniawszy sobie epizod z piórem, schyla się, 
podnosi uroczyście hełm i ruchem dramatycznym 
przyciska go do nst, a następnie umieszcza na swem 
łonie piórami do góry. W tem...

Aby jednak zrozumieć ;ały fatalizm sytuacji, 
dodać należy, iż hełm był ciężki, stary i wpijał się 
w głowę. Aktor tedy, grający ducha, aby umożliwić 
noszenie hełmu na głowie, poczynił w nim pe^/ne 
improwizowane udogodnienia dla siebie, dzięki czemu 
właśaie piękna ta ozdoba głowy była tak chwiejnie 
na niej osadzona.

Gdy więc Hamlet ze łzami w e czach tnli na 
swych piersiach hełm ojca, z hełmu wypadz niezbyt 
czysta.. ’rjszula...

Można sobie wyobrazić wybuchy homeryoznego 
śmiechu wśród publiczności.

A i ldomośęi literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Na bezdro
żach", sztuka w 5 aktach W. Sawiczewskiego, od
znaczona drugą nagrodą na konkursie Wydziału kra
jowego.

Od dnia dzisiejszego rozpoczynają się przedsta
wienia o godzinie 7 wieczorem.

S zef sekcyjny ( H a n z  zostanie stanowczo 
mianowany ministrem handlu. Hr. B a d e n i  
złożył m a wczoraj w izytę,

podstawie tych -cyfr, ułożył ciekawe zestawienia. 
A najprzód wskazuje on, w jakim stosnnkn ludność 
rozmieszczona j«3t w rozmaitych stronach świata. 
I tak na 1000 istot ludzkich 558 zamieszkuje Azję, 
242 Europę. 111 Afrykę, 32 Amerykę, 5 Oceanję i 
strefy podbiegunowe, a tylko 2 Australję. Jak wi
dzimy, sama Azja mieści więcej, niż połowę ogólnej 
ludności świata, Europa około ' / 4, Afryka 1/9, Ame
ryka ‘/io, za  ̂ ogólna ludność Anstralji nie dorównywa 
nawet liczbie mieszkańców Londynu lub Paryża i 
Petersburga razem wziętych.

Tenże demograf bawi się w arytmetyczne fanta
zje. Gdyby —  powiada —  ogólną ludność ziemi, tj. 
1480 miljonów istot żyjących, postawić na jednym 
placu, udzielając każdemu człowiekowi po 1 metrze 
kwadratowym, to możnaby wszystkich pomieścić Da 
przestrzeni 22 mil. Zwinny cyklista mógłby tę prze
strzeń objechać w 3 '/j  godzin. Ścisnąwszy się tro
chę, mieszkańcy całej kuli ziemskiej mogliby się 
zmieście na wyspie Man, lecz, zadowalając się '/a 
metrem kwadr, na osobę. Krotochwilny demograf za
puszcza się jeszcze dalej w swoich kombinacjach i 
ludzkość — pakuje do skrzyni. Otóż nie trzebaby na 
to skrzyni tak olbrzymiej, jakby nam się zdawać 
msgło. W ystarczy sześcian z 1140 metrów (tj. ku
bik, wystawiony na kwadracie o boku 1140 m dłu
gim), każdy człowiek miałby w nim do użytku wy
łącznego 27 stóp kubicznych Gdyby taką skrzynię 
złożyć w londyńskim Hyde Parku, nie zajęłaby ona 
nawet całej jego przestrzeni, a tenże zwinny cyklista 
mógłby okrążyć ją  w 6 minut, a ob jrzeć cały „ła
dunek" w niecałą godzinę.

Pomnik Wilhelma Telia. W Altorfie, w Szwaj 
carji, odsłonięto z wielką uroczystością nowy pomnik 
Wilhelma Telia, którym zastąpiono dawny kamienny, 
naiwny pomysłem i wykonaniem, a zębem czasu do
tknięty. Twórcą nowego dzieła z bronzu jest rzeźbiarz 
Kissling, a przedstawił legendowego bohatera scho
dzącego z gór w towarzystwie syna, na którego ra
mieniu wspiera lewą rękę, prawą zaś podtrzymuje 
na swojem łuk tradycyjny. Strój mają ua sobie od
powiadający ściśle epoce; rodzaj obszernych bluz 
ściągniętych w pasie, bardzo krótkie spodnie, ręce 
i nogi gołe ; Tell obuty jest nadto w podkute san
dały i czajkę ma zwyczajną na głowie. Figury po
mieszczono na potężnym piedestale o herbach Związkn 
i kantoru Uri, wspartvm o starożytną wieżycę, a za 
tło posiadającym w płaskorzeźbie na marze przed
stawiony pejzaż alpejski. Napis umieszczono krótki, 
chi ć pierwotnie inne były pod tym względem plany. 
ObecDie mieści się on oały w słowach: „Wilhelm 
Tell 1307. 1895."

Renegat. Rosyjskie Podolskija E^arch. Wied. 
piszą: „Hr. Ludwik Scibor-Marehocki, właściciel
dóbr w pow. uszyekim, we wsi Przytulii Mnrowanej, 
naMąoej . do parafji (prawosławnej) w Tymkowie, 
wystawił własnym kosztem prawosławną cerkiew mu
rowaną na cześć św. Anny i prosił o rozporządzenie, 
żeby w niej, w dniu 20. każdego miesiąca (st. st.), 
odprawiane były panichidy za spoczywającego w 
Bogn cara Aleksandra III. i żeby włościanie mogli 
w tejże cerkwi spełniać inne obrzędy religijne. Ży
czeniu hr. Ludwika Ścibor-Marchockingo, przez roz
porządzenie zwierzchności eparchjalnej, z d. 20 .— 21. 
czerwca br., stało się zadość. Nadto biskup Dymitr 
polecił, że gdyby w dniu 20 miesiąca wypadło wiel
kie święto, albo niedziela, panichida ma się odpra
wiać w dniu 19. lub 2 1 .; miejscowy zaś kapłan 
winien o tem wcześnie zawiadomić hr. Siibor-Mar- 
choekiego i ogłosić swoim parafjanom." Hr. Scibor- 
Marchocki jy ł dotychczas uważany za katoliia i 
Polaka.

Ciekawy rozkaz policyjny. „Ponieważ policja 
zarządziła na wieczór dzisiejszy zaćmienie księżyoa, 
polecam przeto, aby się pan udał z czterema żan
darmami w cela pilnowanie policyjnego porządku." 
Gdzie się to działo? W Odessie. Kto pisał teu roz
kaz ? Policmajster Wasiljew —  a donosi o tem wszy- 
stklem Noworcssijskij Telegraf.

Czy możliwe? Pod tym tytułem podaje Ku- 
rjer Poznański bec zmiany następujące nwagi 
Gazdy Gdańskiej :

„Kolonizatorzy nasi, odebrawszy z okazji tocze
nia się sprawy Mileezewskiej, gorżkie nauki, wpra
wdzie nie wejdą prawdopodobnie zaraz w konsza
chty z komisją kolonizacyjną, lecz nasi „najserde
czniejsi", którzy zawsze wiedzą, czego chcą i co 
czynią, postarali się o tc, aby pauowie koloniza
torzy mieli gotowy wykręt! Któż to z nas nie 
słyszał o banku HKT. w Poznaniu, o owym „Land- 
banku", założonym przez rycerzy znoku HKT., lecz

Wyroby ze ukóry
jak torby, necessaire podróżna, pugiUr wy, kufry, tsrabki 
do przewieszania i t p po eoa świeżo założony magazyn 

towarów modnych męzkich i perfum ryj pod firmą:

Motylewski i Krzyszkowski
,łL  w  6 w

p la c  M arjack i 1. 6.

Telegram y „Dziennika Polskiego/
Berlin 15. września. Koln. Żtg. uderza ener

gicznie na tych, którzy przemawiają za księciem  
Piotrem OldenburgBkim, jako ewentualnym na
stępcą tronu oldenburskiego. Dziad i ojciec księ
cia byli w służbie moskiewskiej, młody zaś ksią
żę poszedł śladem swych przodków, służy w ro
syjskiej gwardji i nie tai się ze swą niechęcią do 
wszystkiego, co niemieckie. W obec tego książę 
ten powinien być ze względów narodowych i pań
stwowych stanowczo od nasstępstwa wykluczonym.

Londyn 15. września. Z Anstralji donoszą tu 
o zbrodniczych ekscesach pomiędzy robotnikami, 
zatrudnionymi przy strzyży owiec. Związek so
cjalistyczny oddawna prowadził już walkę prze
ciw tym, którzy do niego przystąpić nie chcieli. 
W  ostatnich czasach w Bowen Downs socjaliści 
otruli 49 swoich kolegów, z których mimo naj
troskliwszej pomocy, czterech natychm iast zmar
ło. Za w ykrycie sprawców tego ohydnego czynu 
w yznaczył rząd 40.000, a towarzystwo w którem  
ci nieszczęśliwi byli zajęci 10.000 marek. W ca
łym  kraju wrze oburzenie przeciw socjalisty
cznym zbrodniarzom.

Londyn 15 września. Oficjalny przewódca 
Anti-Parnelitów, Justyn Mac Carthy zamieszcza 
odezwę, w której wzywa naród do jedności i 
zgodnego działania, Dotychczasowe rozbicie Ir
landczyków wyszło mu tylko na szkodę i bardzo 
osłabiło sympatje na jakie w Anglji u pewnej 
części ludności liczyć mogli.

Dotychczasowy poseł angielski w Petesbur- 
gu sir Frank Lascelles zamianowany został po
słem w Berlinie.

Paryż 15. września. Policja skonstatowała, 
że zamach na Rotszylda w yszedł nie od anar
chistów, ale od socjalnych demokratów, którzy 
w ten spOBÓb chcieli się zemścić na Rotszyldzie, 
jako prezydencie kolei północnej, za wydalanie 
robotników posądzanych o socjalizm.

Następcą prezydenta Ben&tc pi Challeinel- 
Lacour ma zOBtać W aldeck-Rousseau, albo były  
minister prezydent Lonbet.

Wiedeń 15. września Filja banki austro-węgier skiego 
w Bochni otwartą zostanie dopioro w lipou 189(5 r.

DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

kupuje i sp r z ed a je  w sz e lk ie  papiery w ar
to śc io w e , loey  i m onety po n ajtyń ezym  

k u rsie  dziennym
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie a l par %
PROMESY

do wszystkich ciągnień 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia jakiejkolwiek prowizji.
Na lo. zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 

grana w kwocie 50.000 zł. w. a. __________________

Dwa medale: • r u b r n y i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t n t e k  n i e k l a j o n y e h .

De nabycia we wszyatkioh handlach i trafikach, ore 
sklepach własnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i JagieJ 
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zlecania 
zamiejscowo odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska L 15, (dom własny). 

O d e p r z e  d a j ą c y m  r a b a t .

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. P. KUCHARSKI

p o w r ó o l ł  1 o r d y n u j e  p l  A k a d e n l o k l  1 1
Oumpoldi

Za duszę ś p.

K A R O L A  K 1 S E L K 1
odbędzie się

dnia 10 . wraeńala e podziale IO. rami
Naboieństmro Żałobne

w kościele 00. Jezuitów.
Lwów, dnia !5. września 1895 r.HANDEL SUKNA i TOffARÓff WEŁNIANYCH

pod firmą :
j a j *  w  a j  i i  i € B  i  s ira r

Istniejący lat 54
Lwów, Rynek 33 (parter I piętro)

Poleca n sezon bieżąoy swój obficie zaopatrzony 
skład, najmodniejszych materjałów.

 Cęnnlkl I próbki larmo I ( atnlo.______

Objąwszy z dniem I .  stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hotel Europejski
( w e  L w o w i e  —  p l a o  M a r j a o k l )

mamy zaszczyt polecić go względom w ielce  
Szanownej P . T. Publiczności zapewniając, że 
usilram naszem staraniem będzie wszelkim  w y
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 8 0  ct. począwszy.

A r c y b i s k u p i  i b i s k u p i  l w o w s k i  
k r a k o w s k i ,  p r z e m y s k i  i t a r n o w s k i  
w y d a l i  l i s t  p a s t o r s k i  w  s p r a w i e  w y b o  
r ó w  d o  s e j m u ,  w k t ó r y m  p o t ę p i a j ą  s t a 
n o w c z o  w a ś ń  s p o ł e c z n ą  i p r z e s t r z e 
gaj ; *  p r z e d  p iB in  mi  j a k  Przyjaciel ludu, 
Newy Wieniec, Nowa pszczółka, Naprzód i Nowy 
Robotnik.

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 
Wiedeń j4  września. Obsadzenie teki mi 

nistra sor .wiedliwości napotyka wciąż na prze
szkody.

ZutK Ba p e m le -sh a n ia .
E d w a r d  L a ch -S zy rm a

ulica A. Bielowskiego nr. 6. tawaze
t>k'in 1

P a n i o m  i  p a n e m  udzielam 
łtkcyj buehalteiji i raehuakói kupiae- 
kiofa, a ua żądanie takża i lckcyj brchal- 
tarji ogólnaj-państwowej.

Z<łoF?enia przyjmuję eodzieanie od 
gedsiny 3. do 4. z połndnia w m: u
nii mojem przy ulioy Korkowej 1., ?, lub 
też w biarze majem (ra tu jz  2. piątro), 

iędzy godziną <1. a 12 przed połu
dniem.

A dolf Stroner,
docent buchalterji w tutejszej szkole 
handlowo - przemysłowej i w duńskim 
kurcie djpcłaiajaeym  w kierunku han

dlowym.

DROBNE OGŁOSZENIA Jedyny gal. fabryeany skład  
instrumentów muzycznych i strun 

J .  K A P B A L I K A
we Lwowie, (obek teatru), 

polesa wszelkie imtrumsnta, przybory, 
oraz ariatony, manophany, taniej jak 

wszędzie. 1802 1 - 1

Wskazówki
DOBREGO TONU

czyli
Situka życia towarzyskiego

NIEZBĘDNY PORADNIK 
dla nałod.-yoti Panienek 

trzecie wydanie powiększone
WYSZŁO Z DRUHU 

(bejmuje:
Wskazówki co do własnej osoby 
Zachowanie sie wobec drugich. 
Robienie znajomości.
Zebrania towarzyskie.
Uroczyste okresy hycia.
Towarzyskie zabawy.
Zachowanie się przy stole.
Pisanie listów.
Jak się stać miłą w towarzystwie 

to domu i t. p .
g f  C en a  6 0  c t . ^  <

Po przesłaniu^ przekazem poczt. 6 6  ct. 
uskutecznia się przesyłkę franco.

Drukarnia narodowa W. Maniackiego
Lwów, ulica Kopernika 1. 7. ■

Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą
August Sehellenberg; i Syn

kupuje i sprzedaje
wszystkie papiery wartościowe, losy I monety Itp. 

F R O U E S T
na

na 4*|» losy regulacji Cisy
d e c ią g u le u la  1 . P u ż lz le r u ik a  b  r.

po ztr. 3 wraz zo stemplem.
Główna wygra/na 200.000 koron.

U bezpieczenie lasów przed stratą przy wylozowauiu z najmniejszą
wygraną.

Wydawnictwo gazoty losowań „Nadzieja* Lwów, Karola Ludwika 1.

J lo iile s ie iiła  ro zm a ite
po 1 '/, canta od wyrazu.

Re  w  e r  angielski pneum ityk Quadrant 
do nabycia. Krzyw* 3, II. piętro.

p o s z u k iw a n y  p r z e z  z a r z ą d  h o te lu  
G eo rg s w e L w o w ie  do samoistnego 
prowadzenia kuehui na własny rachunek. 

Odnośne zgłoszenia przy dołączeniu 
iadeetw przyjmuje : Z a r z ą d  h o te lu  

G eorge w e  L u o u i e ,  d o  15. w rze -  
in ia  1 8 9 5 ._________________ 1842 1 - 2

Zarząd dóbr Strzałków
p. Stryj poleca pszenicą i żyto do 
siewu doborowej jakości w najlep
szych odm ianach, również sprzedaje 
słownik do nawozów sztucznych, 
słownik szerokorzutrv do zboża, 
2 pługi Sacka do głębokiej orki nową 
prasę ręczną do słomy i siana etc.

1 A A A  t u t e k  n l e b l e j o m y c h
* ą J v P v P  z doskouałej francuskiej 

bibułki po złr. 1 i wyżej poi ca fabryka 
F . N iia lo u  s k i ,  Lwów. Przy odbiorze 
l.uoO sztuk, poczta franco. 32?

O l e z e w e k l e g o  b i u r o  G a z e t
Lwów, ulica K: lińskiego 1. 2 (obok 

kawiarni nsdeńskiej) poleca wszelkie 
pisma europejskie i rozmaite kalendarze.

H i e s z k a s i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

W  domu pod 1 13, przy ol. T ea tiń - 
skiei jest duży i mały pokój 

z przedpokojem lub kuchenką ed 1. paź
dziernika do wynajęei*. 975

p i a n l a l b M  posiadająca patent i chlu- 
J- bne świadectwa, znana z estrady 
koncertowej, otwor.ył* kurea muzyczne 
Wpisy codzienaie ed godziny 11—12 
pnelpcłudniom . Żalić s.ego 4. parter 1

Wp i s y  n a  k u r s u  konwersae i to
warzyskiej i ksiątkowo-grsmatyczne 

w języku niemieckim i francuskim. So- 
bi łk ego 4, I  piętro 5, oodzieunic od 
2 - 5  g>d/iuy popołudniu. 873

l e l k t c  z a p a s y  parkietów i posa- 
YY dzbk doszezułko*ych z suchego 

ma ter j ału peleca parowa fabryka B r a  I 
W c z e l a k  we Lwowie. 612

7 e s z y < y  według nowo zatwierdzinego L piane, oraz wszelkie przybory pi- 
śmi. iD6 poleca po najniższych csnach 
F. Ni k a to w sk i,  Lwów. Zamówienia 
z prowincji t dwrotną pocztą. 628

nabywcy na cokolwiek, epólnika, lob 
kapitału, obowiązku lub posady, part i 
z pfcsagiem lub stanowiskiem, dzierżaw 
i jrzedsiębi rstw rozmaitych, w poszu
kiwaniach słag w* Eolkiej kategorji, nau
czycieli, oficjalistów, kupna i t. p ,  
u ła tw ien ie  w  p o l e c a n i u  wyrę
bów * tzelkich przedsiębiorstw, firm, 
oraz wszelkich artykułów, produktów 
i towarń.. ,  i ł a t  m ł «  w d on ie
sien iach  o zmianie lokalu lub firmy, 
o otwarciu lub rozpoczęciu handle, 
przedsiębiorstwa i t p., podaje każdemu 

a  p o m o c ą  a n o n s ł  i biuro anon
sów „ I m p r e s e a ”  we Lwowie, ulica 

Sykstueka 1. 30.
O rezultacie i skutku swej sprawy 

każży może wiedzieć r j e h ł o ,  b o  1<> 
k  I k n  d n i .

Wystarczający adres: „ I m p r e s s a ”  
Litrów.

°rsBa] 
*»oau z

ovv' poni 
;r<-waycj 
ryw ały 
n> prsy 
™  t  Nai 
wyras;i, 

ffięnoną 
cna] 

3 Wodą

N a j n o w s z e 1IEZKBW 1STOSĆ, BLADACZKA,
AM ENORRHOEA,

D Y SM ENORRH OEA, ZOŁZY, eto.

PIGUŁKI
i  Jodkiem ielszs niezmiernym ITewrslgis mięśniowe, ból zębów.

BLANCARDAU Z . C E N A J  1h  flakon rostworu. S TS 
I  flakonu 100 olrulak A  .  ( Flakom cukierków... X >

CENA 1 /2  flakonu5?p^gułak % U
( flakonu syropu S > P R Z B O IW  B O LO M

SPRZEDAŻ HURTCTWA: E L A U C A E B 4 0 , rue Bonaparte. PA R YŻ .

ROSTWOR I CUKIERKI
8OI8NIONENOW Y H A N D E L

PELIKATESÓW
WSZELAKICH JADEŁ

I napojów
ma zaszczyt P. T. Publi

czności polecić.

Karol Bayor
Lwów, plac Marjacki 1. 9

białe i kolorowe chustki w ełniane 
„H im alaja" poleea we w ielkim  wy
borze skład płocie i szifonów, bie

lizny stołowej ’ pościeli.

Antoni Gudiens
te Liowie (Hotel Enrosejslci) 

plac MarjacKi liczba 4.1

Lwów
ulica Karola Ludwika

I i e z b a  1 .

W O D A  F  I  J  o  E  K  O  W  A .
Usuwa z twarzy pryszcze, 'iszaje, trądziki, pierzohnionie i łuszczenie skóry, 
wygładza.zmarszczki i dołki ospowo. Twarz odćwieża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczegól- 
niony medalom zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krąkowie 

i we Lwowie. — C era  1 m

lor hygtanlozny naturalną białość i delikatność!
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 ztr.
A tTL 1C1 r n  ti N j  A  do natychmiastowego farbowania 
L  a X  < m i JCfl a  JL J N  JOh włosów na trwały i piękny kolor
czarny lab ciemny. Cena — 1 złr.

Z Drukarni „Dziennika Polskisgou|j>od zarzfdem Frandazka KałtetrajPapier z fabryki ora ’ ’kiejOdpowiedzialny za 'edakejg Adam Krajewski,Wydawca; Jdfse/ Laakownifki.


